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HA LI NA DRA CHAL

W upal ne po łu dnie 23 sierp nia br.
dłu gi kon dukt po grze bo wy wy łą czył
z ru chu uli cę Ra ko wic ką w Kra ko -
wie. Kra kow scy pra cow ni cy oświa ty,
związ kow cy z ma ło pol skich od dzia -
łów i okrę gów ca łe go kra ju, kie row -
nic two Związ ku Na uczy ciel stwa Pol -
skie go, wła dze sa mo rzą do we że gna -
li Ko le gę An drze ja Ujej skie go, pre ze -
sa Ma ło pol skie go Okrę gu ZNP. Na le -
żał do tych nie licz nych, któ rych odej -
ście po zo sta wia ogrom ne uczu cie
pust ki, jak by uby ła wraz z nim cząst -
ka nas sa mych.

Ca łym ser cem
– Kra kow ska oświa ta stra ci ła swą
bar dzo wa żną cząst kę, An drzej Ujej -
ski był jej sym bo lem – mó wił, że gna -
jąc Go, Ja cek Maj chrow ski, pre zy -
dent Kra ko wa. Pod kre ślał, że ka żdą
swą pra cę na uczy cie la, dy rek to ra
szko ły, związ kow ca wy ko ny wał z po -
czu ciem mi sji, bę dąc jed no cze śnie
czło wie kiem kom pro mi su. W swej
dzia łal no ści pu blicz nej da wał się prze -
ko ny wać do ra cji in nych, ale rów nie
sku tecz nie po tra fił prze ko ny wać
do wła snych. Dba jąc o roz wią zy wa -
nie wiel kich pro ble mów sys te mo -
wych, po chy lał się nad spra wa mi po -
je dyn cze go czło wie ka. Ca łym ser cem
od da ny był zie mi kra kow skiej, jej
oświa cie i dzie ciom. 

Od lat re pre zen to wał ją na fo rum
ogól no pol skim – pre zes ZNP Sła wo -
mir Bro niarz przy po mniał dro gę ży -
cio wą An drze ja Ujej skie go. Od kie -
row ni ka Do mu Stu denc kie go Aka -
de mii Gór ni czo -Hut ni czej, na uczy cie -
la hi sto rii w Szko le Pod sta wo wej
nr 4 w Kra ko wie, po tem jej dy rek to -
ra, do pra cy w pre zy dium Za rzą du
Głów ne go Związ ku Na uczy ciel stwa
Pol skie go. Je go oso bo wość, wie dza,
do świad cze nie oraz umie jęt no ść
porozumiewania spraw dza ły się
w pra cach licz nych ko mi sji i ze spo -
łów ne go cja cyj nych, m.in. nad pro -
jek ta mi zmian w Kar cie Na uczy cie -
la. An drzej Ujej ski był człon kiem i wi -
ce prze wod ni czą cym Ze spo łu Pła co -
we go przy MEN od 1989 r., Ko mi sji
Sta tu to wej ZG ZNP i in nych. Był or -
ga ni za to rem i uczest ni kiem licz nych
ak cji pro te sta cyj nych. 

Zobowiązanie
Jednocześnie do cie rał do naj dal szych
za kąt ków Ma ło pol ski, wal czył z sa -
mo rzą da mi o god ne wa run ki ży cia
i wy na gra dza nia pra cow ni ków oświa -
ty, o pu blicz ne szko ły i przed szko la.
Swą po sta wą i za an ga żo wa niem

dbał o pre stiż Związ ku Na uczy ciel -
stwa Pol skie go. Wiel ki pa sjo nat hi -
sto rii ZNP, jej kra kow skich ko rze ni,
spra wił, że na 38. Kra jo wym Zjeź -
dzie ZNP nada no sa li zjaz do wej
w gma chu Za rzą du Głów ne go imię
Sta ni sła wa No wa ka, a pieśń Kra jo -
we go Związ ku Na uczy cie li Lu do -
wych sta ła się hym nem ZNP. 

Okrut ny los spra wił, że nie zdą żył
zre ali zo wać swych wszyst kich pla -
nów, do koń cze nie ich bę dzie zo bo -
wią za niem dla na stęp ców – za ape -
lo wał Sła wo mir Bro niarz. I do dał, że
An drzej Ujej ski po zo sta nie w pa mię -
ci lu dzi ZNP skrom nym i do brym
czło wie kiem. 

Do ko na nia po zo sta ną
Słu żba by ła cha rak te ry stycz nym ry -
sem Je go oso bo wo ści, słu żba na uczy -
cie lom, szko le, dziec ku, któ re go na -
uczy ciel jest prze wod ni kiem. Ce cho -
wa ła Go głę bo ka tro ska o nich. Je go
dru gą ro dzi ną był świat Związ ku Na -
uczy ciel stwa Pol skie go. – Od dał ży -
cie, słu żąc dru gie mu czło wie ko wi
– po wie dział pod czas mszy ks. dr Ta -
de usz Pa nuś. Za cy to wał So kra te sa,
któ ry mó wił: cia ło mo je mo że cie po -
grze bać, mnie ni gdy. Do ko na nia czło -
wie ka po zo sta ją...

Pre ze so wi An drze jo wi Ujej skie -
mu, któ ry zgi nął w cza sie peł nie nia
związ ko wej słu żby, w ostat niej dro -
dze to wa rzy szy ły pra wie 2 ty sią ce
osób, gra ła or kie stra ko pal ni so li
w Wie licz ce w pięk nych stro jach
gór ni czych. De le ga cje ze sztan da ra -
mi ze wszyst kich ma ło pol skich od -
dzia łów ZNP, ko le dzy z Za rzą du
Głów ne go i związ ko wych okrę gów,
wła dze Kra ko wa z pre zy den tem prof.
Jac kiem Maj chrow skim i wi ce pre -
zy dent Elżbie tą Lęcz na ro wicz na cze -
le, na uczy cie le i pra cow ni cy oświa -
ty, przed sta wi cie le sa mo rzą dów te -
ry to rial nych, pro fe so ro wie wy ższych
uczel ni. 

Z uczest ni ka mi mszy od pra wio -
nej w ko ście le Kar me li tów Bo sych
łą czy li się w żalu ksiądz kar dy nał
Sta ni sław Dzi wisz i ks. in fu łat Ja -
nusz Bie lań ski, by ły pro boszcz ka -
te dry na Wa we lu. Rocz ni co we msze
w in ten cji Andrzeja Ujejskiego za -
mó wi li nie tyl ko ko le dzy z ZNP
z Chełm ka, Li ma no wej, Ulja no wic,
Tym bar ku, Boch ni i po wia tu bo -
cheń skie go, ale ta kże sa mo rzą dow -
cy z Li ma no wej.

Pre zes An drzej Ujej ski spo czął,
tak jak chciał, na cmen ta rzu Ra ko -
wic kim nie da le ko Sta ni sła wa No wa -
ka, jed ne go z za ło ży cie li Związ ku Na -
uczy ciel stwa Pol skie go, o któ rym pa -
mięć przy wró cił współ cze snym po -
ko le niom na uczy cie li. ❚

Tak wie le zna czył 
Kra ków. Ostatnia droga An drze ja Ujej skie go (1944 – 2011)

Gdy pierw sze pocz ty sztan da ro we prze kra cza ły bra mę cmen ta rza Ra ko wic kie go, 
za my ka ją cy po chód do pie ro od cho dzi li spod ko ścio ła Oj ców Kar me li tów Bo sych
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